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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Zawarcie. Wiadomości kraiow e: Królewstwo Polskie. —  Wiadomości zagraniczne : Angliia. —  

L iteratura nauki i Piękne sztuki przez P. Sw iuin.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  
K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .

Jałmużna na szpita le W arszaw skie.
. Towarzystwo Dobroczynności, stosuiąc się do 

dawnych w tey stolicy zwyczaiów, troskliwe ró­
wnie z całą publicznością, by przynieść posiłek i 
ulgę mnogiey liczbie ubogich i chor) ch po szpita­
lach Warszawskich złożonych, zaprosiło D am y, I 
znane z litości swey na cierpiących nędzę, aby kwe­
sty wielkopostney po mieście fj 'a rsza w ie  podiąć 
się raczyły.

Jrninna Dam tych i ulic, po których każda z nich 
iałmuźnę zbierać będzie, Śą naslępuięce :
Obwód 1. Rynek Starego miasta , połowa P i- 

wney u licy , Krzywe koło, i ulice aż do W i ­
sły  , Pani Anthonin.

Obwód 2. Święto Jańska, Kanoniia, Dziekaniia, 
druga połowa Piwney i przyległe ulice, Pani 
C.hovot.

Obwód 3. Podwale, D unay, Nowomieyska, 
Mostowa, i przyległe, Jenerałów a Sztuart. I 

Obwód 4. Ulica F re ta , Stara i przyległe ku Żo­
liborzowi i W isie , Jenerałowa Rcdcl.

Obwód 5. Ulica Zakroczymska, Gwardyacka, 
Fawory i przy leg łe, Xięźna Czclwsrtyńska. 
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i Obwód 5 . Rynek Nowego m iasta, Franciszkań­
ska i p rzyległe, Jenerałowa Stanisławowa
Potocka.

O b w o d y . S. Jerska, T ea tr, N alew ki, Nowo­
lipki i p rzy leg łe , Starościna Mokronowska.

Obwód 8. ' T łum ackie, D ługa, Przeiazd, Nowo­
lipie i przy leg łe, J enerałowa N iesiołow ska .

Obwód y. Leszno, Rymarska i przyległe, Pani 
Janowa W ielopolska .

Obwód 10. Elektoralna, Żabia, Grzybów i przy­
ległe , Paui J auowa Potocka.

Obwód 11. Koński targ , Marszałkowska i przy­
leg łe , Pani Brornirska.

Obwód 12. Brylowski i SaskiPałac, Mazowiecka, 
Sto Krzyśka i t. d .................................................

Obwód i 3. Bielańska, Senatorska, Wierzbowa, 
Trembacka i t. d. Panna Teressa Załuska.

Obwód 14. Miodowa, Kapitulna, Grodzka i t. 
d. Kasztelanowa JSakwaska.

Obwód i 5. Krakowskie Przedmieście po Kar­
melitów , Kozia, Bednarska , i t. d. Xieżna 
Sapieżyna.

Obwód 16. Krakowskie Przedmieście od Kar­
melitów do Dominikanów, Pani Fraenkel.

Obwód 17. Nowy Świat aż do Foxalu , Szulce, 
| Paui 31ostowska.



ska i t. d. Panna LV tgrzccka.
Tow arzystw o Dobroczynności m a sobie za po­

winność donieść prześw ietney Publiczności, i i  cała 
ilość zebranych przez jałm uźnice pieniędzy oddana 
b.'dzie na Szpitale W arszaw skie, i podług liczby 
znayduiących się w nich chorych , bez różnicy W y ­
znania , podzielona. —  Proszone są D a m y , aby 
nie zb ierały  jałm użny od przechodzących na ulicy , 
i m iały  z sobą zawsze swoie upoważnienia. Jm io- 
na jałm użnie dla tego są um ieszczone, b y  przez 
podstęp i fałsz litościwa publiczność zwodzoną nie 
b y ła .

Szanowna Publiczności! Nie tayno ci, iak w  ty m  
n ieurodzajnym  ro k u , kiedy m aiący nawet zapasy, 
mogący zarobić, z ciężkością w yżyw ić się m ogą, 
iak , m ów ię, w  tey wszystkich do pierw szych po­
trzeb  życia drożyznie liczba ubogich pom nożyła się, 
a sposoby w yżyw ienia i opatrzenia ich coraz bar- 
dziey cięższemi się stały . Niechay więc grosz 
zbywaiący od po trzeb y , cóż dopiero od z b y tk u , 
boynie daw anym  będzie. Obrócony na zasilenie 
om dlewaiących w boleściach stanie się naymilszą 
w  oczach Zbawiciela naszego ofiarą, naysłodszą dla 
praw dziw ego Chrześciianina rozkoszą

Po uzupełnieniu k w esty , prześwietna publicz­
ność uwiadomioną będzie o ilości zebraney ja łm u ­
żny , i sposobie, iakim  pom iędzy Szpitale rozdzie­
loną by ła .

Z  Ł o w ic za , 25. M arca.
W  dniu a3. b .m .  o godzinie 8m ey  wieczorem  

w ydarzy ł się tu  gw ałtow ny pożar. P rzy  naysil- 
nieyszym  ratunku mieszkańców, pięć domów sta ły  
się iuż pastwą p ło m ien i, i dalsze ich szerzenie b y ­
ło b y  n astąp iło , gdyby nie gorliwość W . P u łko ­
wnika S try ie ń sk ie g o , Szefa Sztabu dyw izyi strzel­
ców konnych. Pośpieszył on skwapliwie na m iey- 
sce ognia z w o jsk iem  garnizon tuteyszy składaią- 
c e m , które z naywiększem  narażeniem życia, ro ­
zryw ało  palące się d o m y , a szczególniey podofficer 
K o r b e c k i  z pierwszego szwadronu ciągle zostawał 
w śród płom ieni. N ie mogąc mieszkańcy okazać 
inaczey wdzięczności sw ym  dobroczyńcom , iak 
przez Urzędnika m ie jsco w eg o , składaią więc o- 
n j m że ninieysze podziękowanie.

Burm istrz M iasta Łow icza  Ł o b o d zk i.
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u , 2 7 . M arca.

N a posiedzeniu wyższego parlam entu  18 - b .m . 
L ord  H o lla n d  w niósł proiekt obiawienia instruk-

c ^ n ^ ź ą ć e y sT ę  utrzym ania 1’onapartego na w yspie
S H eleny. L ord  nieznaydy w ał należy tem  obey- 
scie się Bonaparte; po czem  L ord  B a b u rst oświa­
dczył zdanie swoie w ty m  względzie nastepuiącym  
sposobem : Z ukontentowaniem  sły szę , iż Lord
szlachetny przestaie na doniesieniu samego tylko 
listu Jenera ła  M onto lo n a  , które bez wątpienia 
wziąść należy za urzędow e, lecz obok tego ocze- 
wistą iest rzeczą , iż oue zawiera w iele doniesień 
częścią nieinaiących za sobą żadney pew ności, czę­
ścią zupełnie skażonych , i przekształconych. In- 
strukcyia o utrzym aniu Bonaparte dawno iest w ia­
dom ą publiczności. O n niemoże się uskarżać na 
określenie siebie nad potrzebne. Urządzenia ty ­
czące się iego korrespondencyi zawsze są też same, 
i  gubernator niem a prawa odm ienić one. Ze skargi 
iego przesyłaiące się do rządu są zawsze pod otkry tą 
pieczęcią, to dlatego aby gubernator m ia ł sposo­
bność dania nayrychleyszey na one odpowiedzi. 
Co się zaś tycze czytania, przesyłała się m u wszel­
kie k sięg i, lecz nietak iest w e względzie dzieńni- 
kow i gaze t, nayscisleysze w  tey m ierze zacho- 
wuią się ostróżnoście wiadomo a lb o w iem , iż iuż 
probowano korrespondować z nim  przez gazety. 
L isty  Bonapartego i otaczaiącyćh, są zawsze prze- 
czytywane przez samego Pana L o v e  nie zas przez 
oficerow iem u podw ładnych. —  Tw ierdzenia iż 
przybyw aiący cudzoziemcy niemaią pozwolenia 
widzenia iego , są także fałszywe. Każdy może 
go widzieć komu się podoba. W  innych wzglę­
dach niemoże się Bonaparte uskarżać na określenie 
osobistey iego wolności. P ierw iey wolno m u b y ło  
używać sam em u Jednemu przechadzki o m il a od 
L o n g vo u th  i wtenczas tylko postępow ał za n im  
oficer kiedy się odw ażył przeyść zamierzoną gra­
nicę , s czasem okrąg takowy ścieśniony zapobie­
gając mogące się przytrafić przekupienie stoiacych 
na warcie. O gród ipgo otoczono strażą i to iest 
przyczyną iż się po nim  niechce przechodząc. Z 
reszta ma praw o zwiedzania bądz piechoto bądz 
konno całey w yspy by leby  m ia ł przy sobie oficera 
Angielskiego. Strażnicy nieodebraii żadnych no­
wych przepisów. Doniesienia o iego pomieszka­
niu również są bez dowodów. Sam  Bonaparte w y­
b ie ra ł one , i niedostatek wygód , powinien przy­
pisać sw ey w łasney w o l i , okazuie albow iem  nieu- 
kontentowanie na każde nowe przełożenia wzglę­
dem  iego potrzeb. W yraźnie pow iedział, iż zbu­
dow ałby sobie w edług upodobania d ó m , gdyby 
b y ł  pew nym  iż się d ługo  zabawi na w ysp ie ; lecz 
iż s przem ianą Angielskiego rządu , albo okoliczno-
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a przeto dom  iego m ało  iuteressuie. W iadomość | 
iakoby Bonaparte swego własnego kapitała m ia ł 
przeżywać na rok x 2,000 f. st. iest podobnież nie­
prawdziwą ; bo chociaż oświadczył i i  wszelkie do­
m ow e i gospodarskie wydatki m a opłacać sw ym  
w łasnym  kosztem b y leb y  m u wolno by ło  przesy­
łać zapieczętowane listy , lecz takowa omowa u- 
znana za niepodobną do w ykonania, i rząd się zde­
term inow ał zaliczać m n co rok 12,000 f. szt. —  
Nakoniec powinienem  dodać, i i  dla Bonaparte nie- 
poiedney tylko butelce na dzień wydaią wina , iak 
głoszą n iek tórzy , ale znaczną ilość onego; co w i­
dzieć można z następującego reiestru win dosta- 
wuiących się na wyspę co dwa tygodnie.

R eiestr ten iest ta k i: W ina zwyczaynego s przy­
lądku, butelek 84- Lepszego gatunku takiegoż wina 
butelek J6 . M adery butelek 14 * Szampańskiego 
butelek  1Ą. Konstancyeńskiego butelek  7. T e- 
neryfskiego butelek 84 - K larettu  butelek i 4°* 
Ogólnie rożnych win przesyła m u  się .1.16 butelek. 
Trzeba ieduakże wiedzieć i i  tow arzystw o Ilona par­
tego nienadto iest liczne składa się albow iem  z 10 
osob nielicząc samego Bonaparte; to iest 6 Ofice­
ró w , 2 D a m y , i dwoie dzieci. Oprócz tak zna- 
ezney ilości wina wydaie się co dzień na dwór onego 
48 butelek porteru.

Ka tern ie  posiedzeniu Pan I . i t te r to n  m ów ił o 
skassowaniu rządowych lo l te r y i , P. R om illi, P. 
W ilberfors, naysilniey dowodzili w yp ły  waiące stąd 
szkodliwe skutki, psuiące m oralność, charakter 
narodu i dobre onego m ien ie , nadewszystko w  niż- 
szych klassach. Kanclerz Państw a, i Lord  C a- 
stelreagh  bronili onych dowodząc, i i  to iest złe  ale 
potrzebne.

—  W czora i dzisiay strasznie iest zim no w Lon­
dynie.

—  W zbrojowniach Północno-A m erykańskich 
z wielką pilnością buduią liniowe i inne w oienne 
okreta.

L ite r a tu r a  N a u k i i  P iękne sz tu k i. 
O sobliw oście P e terzburga  jjrzez P . S r r i t r i i f .

w  u . i  Da;szy c%-) Oletka S7.ko d a , i e artysta nie dobrze wprzód 
rozwaiy wszy , pizy  okształceniu i ociosy waniu teyr 
ogrom ney grsnitow ey góry znacznie ią zm niey- 
*zył odbiiaiąc część przednią którą po tern musiano 
Przykładać i spaiać. Przypisuiąc Falkonetow i za

( ) O b a c z  Numer 72 pisma naszego.

podziwienie widza obrócić na samą statuę. Teraz 
długość podnoża wynosi stop 5 .) , szerokość a t a 
wysokość 17. Takowe podnoże zostawione iest 
nieiako wstanie dzikości to iest nadaiąc mu kształt 
urwiska skały niedano żadnego poloru , czem one 
nieskończenie zyskuie, sprawnie albow iem  zachwy- 
caiące om am ienie części składaiące takową skałę 
są : topaz, spat, ż y ły ,  żelaza i krystalizacyie vr 
p ryzm a.

Jezdziec i Koń w ylane są z bronzu przez Falco- 
neta i Chaiłow a w  osobnym  na ten przedm iot tu i  
przypom niku sporządzonym zabudowania. Kolos 
ten bronzowy waży 4 i>°4 1 >untoWi Dla utrzy­
m ania równowagi niższe części posągu napełniono- 
ołow iem  zm ieszanym  z 10,000 funtów żelaza. 
G łow a iezdca, r  przednie nogi konia niem aią nad 
4. lin iie , inne zaś części w ięcey cala m aią grubości.

R ycerz siedzi na koniu m ocno, postać iego iest 
szlachetna i pew na, spokoyna i wspaniała twarz 
iego (*) w  należy toy iest zgodzie s prostotą ubioru 
i tchnie w serca patrzących ufność i uszanowanie. 
Sztuka biegłego artysty  rozlewaiąc we wszystkich, 
rysach swoiego dzieła te naturalność, p rosto tę , nie— 
w ym uszoność, i tę spokoyność, ła tw o pozw ała I 
zgadność m yśl autora chcącego w yobrazić tego I 
wielkiego bohatyra nie iak woiarza i zw ycięzcę, I 
lecz iak oyca narodów , iak m ądrego prawodawcę. I 
Koń także doskonale w ydany naydrobuieysze ży łk i I 
wszystkie m uszkuły oznaczone ledwie aie palcem  I 
przyrodzenia, głow a pełna ognia i s iły  a całość I  
będąc naturalną zachwy caiący robi widok ; s pe- I  
wnością m oina tw ierdzić iż w piękności nie ustępuie I  
ow ym  W eneckim  koniom , które zdobiły  w eyscie I  
do T uilleryów . Nakoniec taka zgoda i harmonia. I  
w ca łem  rozlana dziele, iż sztuka i praca zupełnie I  
nie są w idne, rz e k łb y ś , że autor w iednym  m o- ■ 
m ęcie to wszystko dokonał, lu b  siłą czarodzieyską I  
naturalnego naydzielnieyszego konia i iezdca w nie- fl 
czułyr brąz przem ieniw szy, nieodiął m u  iak tylko* ■  
moc ruszenia się. ■

Cała wysokość posągu iest 1 stop , iezd z iecB  
sam m a wysokości stop 11. Koszt łożony na tako- ■  
w y kolos policzywszy m atery ia ły  i opłatę m ay- H  
strow  , wynosi 4 * 4 rubl i .  H

K iedy  p o m n i k  b y ł  zupełnie skończony, na zna- 1  
czono dzień 7 Sierpnia 1 782 roku na odkrycie one- I  
go , b y ło  to w ielkie swieto. Cesarzowa Katarze na ■  
kazała ogłosić , i i  sama będzie przytom ną tey n r o - B

(*) Wzór głowy iest dziełem Panny Collot. SB



otoczona nieprzeliczonym nayświętnieyszym z oho- 
iey płci najznakomitszych osob w  aństwie, skła- 
daiący m  się orszakiem , przeiechawszy szeregi 
gwardyi stanęła na naznaczonem m ieyscu, naty­
chmiast zwolna poczęła opadać osłona skrywaiąca 
kolos, ukazał się nieśmiertelny monarcha iakhy z 
łona ziemi wychodzący. Co zawidok ! Katarziwa 
W purpurze maiąc oczy zalane łzam i czułości na 
widok naddziada sw oiego, skłoniła głow ę ozdobio­
ną koroną i powitała oyca narodów. Rozlegaią sie 
odgłosy nieprzeliczonych tłum ów  ludu, muzyki 
woyskowe napełniają powietrze daią się słyszeć 
działa. S łow em  całe przyrodzenie zdawało się 
brac udział w  radości i sczęściu północney stolicy.

Jest to oddawna zwyczaiem MonarchowRossyy- 
skićh , i i  każdy wielki i pamiętny wypadek ozna- 
czaią okazaniem sczegolney łask i, i a l.oź i s tego 
zdarzenia Cesarzowa K atarzyna  wydała manifest 
sczodrze wylewaiący dobrodzieystwa na wszystkie 
stany Jey poddany cli. Ażeby zaś tak pamiętna 
epoka przeszła w  nnypóźnieyszą potomność, w y ­
bito mnóstwo złotych i śrebrnych medalów , i 
rozdano na wszystkie klassy. Medale takowe z 
iedney strony wyobrażaią Cesarzową Katarzyną  
II. , z dregiey nowo wystawiony posąg P iotra  
W ielkiego.

W  i 8o3 roku .M aia 16 dnia obchodzono pa­
miątkę założenia Petersburga. W łaśnie wiek cały 
upłynął od tey epoki. W oznakę nigdy niewy- 

1 gasłey wdzięczności w sercach następców dla zało­
życiela , takowe święto obchodzone by ło  przed 
statua P iotra  W ielkiego. 9.0,000 naypiekniey- 
ezeeo woyska maiące na czele swoim Nayiaśniey- 
szego Cesarza A lexandra , odbywały manewra 
woienne przed posągiem nieśmiertelnego Monar- 

\ cliy , i pozdrawiały Jego schylaiac sztandary i broń 
1 ku ziemi. W  dzień tak wielkiey i rozrzewniaią- 

cey pamiątki miasto Peterzbnrg ofiarowało Cesar­
zowi Jmci Alex an drowi medal złoty w ybity s tego 
zdarzenia. Ten medal ma ziedney strony popiersie 
Cesarza P io tra  W ielk iego  uwieńczonego wa- 
wszynem z nadpisem : od wdzięcznej potomno­
śc i;  z drugiey iest Herkules północny spoczywa­
jący na fundamentach założonego przez siebie w 

; 1 ęoJ roku miasta , a natarczy iego wydane miasto 
I tak iak by ło  w roku 18o3. Z roskazu JSayiaśniey- 
j szego Cesarza Alexandra  takowy medal z wielką 
okazałością przy odgłosach muzyk woyskowycb, 
[przy ciągiem strzelaniu z harmat odniesionym zo-

1 eterzburgskiey, i złożony na grobie przekształci- 
ciela Rossy i iako dowod okazaney nayczulszey 
wdzięczności i m iłości, przesyłaiący się do wieków 
naypoinieyszey potomności.

Okręt Gabryel od 110 harmat s flaga Cesarską 
stał na kotwicach na Newie przeciw' pomnika, na 
brzegu iego postawiony b y ł maleńki bacik , znany 
pod imieniem dziadka 11 ossyskiey floty. Czterech
starców s których każdy doliczał 100 lat wieku by­
ły  iego stróżami. Wieczorem całe miasto by ło ~ k  

oświecone , nadewszystko Jaśniał pałac Piotra 
W ielkiego zbudowany w letnim  ogrodzie, i m a­
leńki domik na drugim brzegu Newy. Pomnik 
zaś Piotra I. nayrzęsiściey będąc oświecony za­
chwycający wystawiał widok.'

Pomnik opisuiący się tu tay , wystawdony iest 
na środku wielkiego placu maiącego 7. iedney strony 
N ew ę, z innych stron piękne i wielkie gmachy : to 
iest kościoł S. Izaaka z m arm uru, Senat, Admi- 
ralicyią, Raytszulę konney Gwardyi i. t. p. Otacza 
go balustrada z lanego żelaza, którey wierzchołki sa 
złocone.

Ikto chce nasycić oko zachwycającym i wielkim 
widokiem niech przyydzie tu o zachodzie słońca, i 
niech się przypatrzy pomnil owi kiedy purpurowe 
obłoki odhiiaiąc światło tłum ią i zaciemiaią nieia- 
koś podnoże, sam iezdziec daie sie wówczas wi­
dzieć iakby przelatuiący w powietrzu i zwiedzaiący 
żywioł nadziemny. O inka mysi dla Poety ! iaki 
przedmiot dla pez’a ! Jakiegoz niewzbndzi uczucia 
w duszy Rossyianina n a w e t  naymniey maiącego 
czułości.

A któż 7, synów oyczyzny z ohoiętnością pr7eyść 
może około tego pomnika? Któż się nieupoi uczu­
ciem wdzięczności i podziwienia dla swego dobro­
czyńczy ?

Piotr I. podobny do Jeniuszu dobroczynnego 
ukazał się na półkuli naszey, i oświecił ia pro- 
m ieńmi s voiey chwały. Rzekł —  a straszne floty 
okryły  Czarne i ( alfyckie morza , zwyciesl iew'oy- 
ska napełniły  Europe i Azyią, Akademiiei róyne 
szkoły nowem się odziały światłem. P iotr W ielki 
przepisał mądre praw a, On to utorował swoiey 
oyezyznie drogę , p0 którey doszła do chwały i 
scześcia, lakiego dzisiay kosztuie.

( .D alszy ciąg późni ey. )

•(*) Ten bacik podał mysi Piotrowi Wielkiemu za­
prowadzenia floty w  Ilossyi.
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